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S2h?a^sza>ńn” w ychodzić będzie i w kw arta le  przy- 
g w tym  sam ym  form acie, program ie i cenie. 

'Vcze?n-°Wn' Prenum eratorow ie raczą, zg ła sza ć  się  
°Póź|Snie- z zapisyw aniem , gdyż zw łok a  powoduje 
Nrw '*a w Przesyłce, a czasem  naraża i na brak 
test num erów , których n iepodobieństw em
star„Za?̂ yujfliCym się późno Prenum eratorom  do-

q *J*.
cj„ sol)y uproszone do zb ieran ia  prenum eraty ra- 

ZaJ|ł ćl się ła sk aw ie  w iększem  niż dotąd rozpo- 
ży (j, p ia n iem  pisma, gdyż od tego  jed yn ie  zale- 

aUze jego  w ydaw nictw o w r. 1873. 
w i t a n i u ” ekspedjow any je s t  najregularniej 
pr2 wyjścia; w szelk ie w ięc spóźnienia w jego  
Pooh , 1 n iedochodzenia, nie od W ydaw cy

t>ar .enumeratę przyjm ują w szystk ie tu tejsze  księ- 
Daer e> a nadto kantor W ydawcy. Szan. Prenu  
iiuI(lp r°w ie z prow incji raczą w przedm iocie pre- 
Ifjjli raty odnosić się pod adresem : „1)0 W ydaw cy  

q Zanina, w K aliszu, ulica M arjańska.” 
rg_ , aa tego pism a wynosi: kw artaln ie w m iejscu  
neta h°P‘ na prow incji rs. 1 k. 6 0  (mo- 
i»eil)i _r°hna może być nadsyłana markam i poczto- 
rioiZp ’. m iesięcznie' w m iejscu po kop. 4 0 ,  z od- 
1 ij0 m iesięcznie po kop. 4 5 ,  kw artaln ie rs 

P- 3 5 ;  num er pojedynczy kop. 6 .

Wj^.. Gla udogodnienia prenum eratorom  z pro- 
siejs,,l_ Przesyłki prenum eraty, dołączają  się do dzi- 

Ze§° numeru listy  zw rotne.

Wiadomości m iejscow e i okoliczne.

C  ^ r°g a  żelazna O leśnicko-G nieźnieńska. 
S°tow^a na Orogę je s t  już udzielona. Przy- 
t°ŻD(iai"ą do jej zbudow ania mają się energicznie  

a zarazem  się rozw aży czy i w jakim  
m ogą być połączone projektu dróg żelą- 
1’oznania do S łupca, z Poznania do Ka-

■ f i g 6’
i."ych
l«<u

^ ic lt1 o  Oo K alisza, z drogą żelazną Ole-
Oej 0'^ u iezn ieńską. W ykonanie budowy rzeczo- 
zQpi 1114 nastąpić przez T ow arzystw o drogi że la - 

firmą P lessn er i spółka. K apitał zak ła 
d y  • Us^ n ow ion y je s t w sum m ie 7 ,7 5 0 ,0 0 0  tala- 
Wyci 1 P°dzielony na 4 ,6 5 0 ,0 0 0  tal. akcij zak ład o- 
Otoi P1(jrwszeństw a i 3 ,1 0 0 ,0 0 0  akcij zakładow ych. 
bu,vf s‘!czenie tych akcij w krótce, jak  się zdaje, 

^ nuoby nastąpić. (G. W .)
r2a~~T Komisja R ządow a Spraw iedliw ości, rozpo- 

z dnia 7 (19) czerw ca r. b. l i  4433 , 
iunkiaŻnita P‘ Franciszka Sołdraczyńsk iego , ad- 
rz4d a arc*3 V̂Vu(n ak t daw nych w K aliszu, do spo
dów <!enia na żądanie osób pryw atnych p rzek ła 

d u  w^zystkich aktów  sądow ych z język a  polskie- 
tuj  .a ła c ‘ński, francuzki i n iem iecki, i odw rotn ie, 

do pośw iadczenia podobnych przekładów  
(Stefa ^  c*n‘u w czorajszym  o d b y ł się koncert p. 
W aa ^ rzyw iń sk iego , laureata  K onserw atorjum  
rfiR s âw skiego) z w spółudziałem  am atorów , z któ- 
ca|. uuchód z początku w połow ie, a następnie  
staj ° Wlc*e» Przeznaczony z o s ta ł dla rodziny pozo- 

*)U ^P‘ S tan isław ie M ouiuszko. Zm ianę tą  
kilk^amy za w*aściw e objaśnić. P . G rzyw iński od 
Jąc U m iał zam iar na S -ty  Jan, korzysta-
W t Ze zJażdu obyw ateli ziem skich, dać koncert, i 
Wvou celu w yjednał sobie pom oc kilku m iejsco-
. JLQ arhvcfAv., : ~ i _ * •    ł ______________ .-.l- i .-w-. ..*■ ^Ze ^ t y s t ó w ,  jak  niem niej am atorek i am atorów

zaś w tym czasie nastąp iła  śm ierć S t. Mouiu-a2ki 1 • 1 /  OIU1UI ----------
k łari. , y ;s nauczyciela p .G . przeto  idąc za przy-

eui W arszawy, urządzającej dla dzieci śp. Mi

strza koncerty i w idow iska teatralne, połow ę do
chodu ze sw ego koncertu na tenże cel p rzezn a
czy ł. Na kilka dni jed n ak  przed koncertem , u- 
uikając pozoru, że z ofiarą m ającą na celu  odda
nie czci zasługom  zm arłego m istrza, łą czy  korzyść  
w łasną, ca łk ow ity  dochód u stąp ił dla rodziny śp. 
M oniuszki, koncert swój na czas późniejszy odkła- 
lając. Podobnej bezinteresow ności p. G. przy- 
kiasnąć w ypada, tern w ięcej, że m iastu naszem u  

okolicy d a ł sposobność uczczenia pam ięci op ła 
kanego m istrza.

K oncert w czorajszy zn a lazł odbicie i sym patję  
we w szystk ich  sercach, nic w ięc dziw nego, że pu
bliczność liczn ie  nap ełn iła  sa lę teatralną.

P. G rzyw iński odśp iew ał trzy nurnera, a w tej 
liczbie, na zakończen ie części m uzycznej, P olone
za z op. „Verbum  N obile” M oniuszki, który hu- 
cznem i zo sta ł przyjęty ok laski. W koncercie p rzyj
m ow ał udzia ł p. L. L ew andow icz z ork iestrą , a- 
kom panjow ał zaś do śpiewu p. D robniew ski. Na 
zakończenie od egran ą  zosta ła  przez am atorów  
z w erwą i hum orem , w czem przyjm ow ał udzia ł i 
p. G rzyw iński, kom edja Fredry (syna) „C onsilium  
facu ltatis.”

Tak w ięc, d zięk i staraniom  i talentom  p. G rzy- 
w ińskiego, m iasto nasze i okolica dorzuciły  c e g ie ł
kę do budowy, jak ą  uznanie ziom ków pośw ięci 
pam ięci sw ego zbyt w cześn ie zgasłego  m istrza.

S zczegó ły  co do m aterjalnego rezultatu  z wczo. 
rajszego koncertu podam y w następnym  num erze.

—  P rzez kilka dni ub iegłych , dzięk i liczuem u  
zjazdow i obyw ateli ziem skich, w skutek  tianzakcjj 
św ięto-jań sk ieh , m iasto nasze znacznie się ożyw iło .

—  Zapow iedziana na ze sz łą  n iedzielę loterja  
(autowa, z powodu deszczu  zosta ła  od łożon ą i od
będzie się  dzisiaj jeże li wszakże pogoda lepsza jak  
wczoraj posłuży.

—  M ożemy czyteln ikom  zakom unikow ać przy
jem ną w iadom ość, że p. Trapszo z tow arzystw em  
dram atycznem , po ukończeniu sezonu letn iego , ua 
ca łą  zim ę zjeżdża do K alisza.

=  Pod ziarnam i żyta i pszenicy, chylą się k ło 
sy. Zdaje się że klęski żyw io łow e okolicę naszą  
zaoszczędzą, azatem  je s t nadzieja, że wyżej nad 
trzy kopiejki za funt chleba pytlow ego p łacić nie 
będziem y.

—  T ow arzystw o artystów  dram atycznych pod 
dyrekcją p. W ładysław a D ębsk iego, w przejeździe  
z m. Turku do S ieradza, w m. W arcie, (gd zie  od 
kilkunastu lat teatru  nie b y ło ), dało  siedm  przed
staw ień, z których ostatn ie przeznaczone b y ło  ua 
korzyść Domu P rzytu łk u  dla starców  w m ieście  
W arcie, lecz dochód b y ł bardzo m ały, bo zaledw ie  
w yniósł rs. 6 kop. 12 i pół, i te  zo sta ły  w ręczo
ne m iejscow em u burm istrzow i. O becnie truppa  
p. D ębskiego gości w Sieradzu, gdzie zam ierza dać 
kilka przedstaw ień  z pow iększonym  kom pletem .

—  O statn ia  kwadra księżyca przypada poju
trze o godz. 9 m. 43  wieczór.

—  K ur je r  R olniczy  pisze: donoszą nam z pod 
Szadku, w pow. Sieradzkim : T ego roku nie zbyt 
w cześn ie zaw ita ła  do nas w iosna bo do połow y  
m arca, owa d łu ga  i uparta zim a przeciągn ęła  się, 
ale za to po połow ie marża n astąp iła  w całem  
znaczeniu w iosna! to też  około  ś g o  Józefa już na 
dobre rozpoczęto po gospodarstw ach roboty w po
lach; a przy końcu marca w w ielu m iejscach  sia
no już grochy, wyki, ow sy i ży ta  jare. N astęp
nie w kw ietn iu  w pośród najpiękniejszego w iosen
nego ciep ła  i sprzyjających pogodach zasiew y da
lej prow adzone b y ły , tak  że na maj już n ie w ie
le z w iosennych obsiewów p ozostało .

S łow em  przed połow ą maja w szystk ie  zasiew y  
w iosenne oprócz tylko prosa i tatarki, k tóre zw y
kle później zasiew am y —  ukończone zasta ły; z na
dzieją  pom yślnej wróżby przyszłych  urodzajów .—

Bo ca ła  pora dotąd, u b ieg łych  dwóch m iesięcy  
w iosny, bardzo sprzyja ła  pom yślnej przepow iedni, 
d otyczącej szczególn ie obsiewów  jarzynuych; bo 
ozim iny nie bardzo są  pocieszające dla gospodarzy.

R zepaki z im ow e po w iększej częśc i są w yrosłe  
i p iękne, chociaż nie zbyt strączyste . Zyta bar
dzo liche szczegó ln iej późno zasiane, a takich jest  
dosyć w iele; chociaż znajdują się m iejscam i i do
syć p iękne, a le  ilo ść  takich  dosyć m ała; obecnie  
zaś po ok w itn ięc iu  pojawiać się w niem  zaczyna  
duża ilość b ia łych  k łosów , rozum ie się pustych, i 
ju ż  usch łych . W ogóle zaś rzec m ożna, że  żyta  
są  mniej ja k  średnie, pszenice w ogóle są lepsze, 
i zd aje się , że będą n iez łe , jarzyny w szystk ie do
tąd dosyć p iękn ie wyglądają; trawy na łąk ach  i 
k on iczyny prześliczn e, jak ich  dawno nie było; po
trzeba tylko p o g o d y  na sprzęt takow ych, a  siana  
m ieć m ożem y dosyć.

T egoroczne c iep ła  i w ilgotna wiosna pobudziły  
nadzw yczaj w cześn ie  w egetacją  i tak do ś g o  S ta
n isław a  rzepaki już zu p ełn ie  ok w itły , i strączków  
p oczę ły  dostaw ać, żyta w szystk ie  w yk łosiły , a 
przed końcem  m aja, owe ży ta  ju ż  okw itły; w cze- 
śne zaś jęczm iona już w końcu maja w yk łosiły  
się; w szystko  spodziew ać się nam każe w cześnego  
żn iw a, bo rzepaki spodziew am y się sprzątnąć przed  
p o ło w ą  czerw ca, jeżeli pogody będą po tem u; żn i
wa zaś żyta zdaje się  rozpoczęte zostaną przy  
końcu czerw ca, a najpóźniej w początku lipca, 
zaw sze  ow e żniw a będą w cześn iejsze blizko o ca
ły  m iesiąc  od zeszłorocznych; bo już przy końcu  
maja w niektórych m iejscach rozpoczęli koszenie  
traw  i koniczyn, dosyć już bujno w yrosłych  k ie
dy w ze sz ły m  roku takow e o te  czasy, ledw ie do
piero ziem ię zielen ią  okryły . Buraki u nas pię
knie pow schodziły , ale obecnie po n iższych grun
tach zaczynają żółknąć, skutkiem  wilgoęi; karto
fle także p iękn ie pow sch odziły , a w cześniej sadzo
ne już są obredlone. Po wsiach w łoścjan ie kar
tofli p osad zili w ilości zw ykłej, ale folw arki nie
które, o w iele mniej jak  dawniej sad ziły ; także  
podobnie w m iastach daw niejszych, a obecnie za 
m ienionych na osady, rolnicy tam m ieszkający, 
zasad zili kartofli obecnie ledw ie połow ę tej ilóści 
co w zesz łym  roku, a to skutkiem  trudności w do
staniu  ich na nasien ie i drożyzny, gdyby w ięc i 
w tym  roku kartofle zaw ieść m iały, byłoby bar
dzo ciężko w yżyw ić się biednej ludności. (D . n.)

—  Od kilku  dni na ulicach naszego m iasta gry
wa na d ętych  instrum entach orkiestra, złożona  
z kilku Czechów.

—  W dniu 7 (1 9 ) b. m. A ugust M aciejewski 
żo łn ierz  S zliselb u rgsk icgo  pułku p iechoty, w ystrza
łem  z k arab in a  od ebrał sobie życie.

- - a o o o g g o o o o - -

—  (Art. nad.) —  W edle ustaw y dla T ow arzy
stw a osad rolnych i przytułków  rzem ieśln iczych  
(dla m ało letn ich  przestępców , w łóczęgów  i żeb ra
ków ), corocznie w czerw cu ma m ieć m iejsce pu
bliczne posiedzenie K om itetu  T ow arzystw a w ob e
cności cz łon k ów  honorow ych T ow arzystw a.

To zebranie odbyło  się  uroczyście w sali R a 
tuszowej d. 16 b. m. i r. o godz. 1-ej z połuduia.

P osiedzen ie za g a ił V ice-P rezes T ow arzystw a R z. 
Rad. S t. W ieczorkow ski (P rezes Sądu A pelacyj
n ego), przem ów ieniem  obejm ującem  pogląd h isto 
ryczny na kw estję  w ięzień  w ogóle i na w ażność  
zadania, jak ie  się  otw iera dla T ow arzystw a, któ
re zam ierza pracow ać nad poprawą m łodych po
koleń  gręznących już w kole w ystępku, lub sto
jących  na pochyłości ku nipmu. Przy końcu spra
w ozdania w spom nę wam n ieco o szlachetuej oso
b istości w iceprezesa. Teraz zdążam  koleją do o* 
pow iedzenia wam dzisiejszego  zebrania.
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Po wstępnem przemówieniu, pan Alexander Mal- 
denhaw er członek  Komitetu i Narządu kolonii (Pod
p ro k u ra to r  przy 6ądzie Apel.), odczytał zarys in
stytucją mających na celu pracowanie ■ nad m ało 
letn imi przestępcami i włóczęgami istniejących za 
g ran icą  i w Cesarstwie, tudzież usiłowań w tym 
względzie w naszym kraju.

Odczyt len trwający pół godziny był prawdzi
wą prelekcję obznajmiającą słuchaczów z rezu l ta 
tam i do jakich  doszła społeczność w tym k ie run
ku. Opis szczegółowy kolonii w M etray  we F ra n 
cji, kolouij Szwajcarskich, Belgijskich, Angielskich,
Holenderskich, Włoskich i Niemieckich był nader 
zajmującym i nauczającym. P re legen t k ład ł  na
cisk na silne zajęcie jak ie  wciąż budzi kwestja 
popraw y nieletnich przestępców, lub będących na 
drodze do występku w społeczeństwach -zachodu,
Nowego Świata, a świeżo w Cesarstwie, tudzież 
na  gorliwe współdziałanie, jakie w nader  licznych 
towarzystwach objawia się w tych społeczeństwach, 
wreszcie w ofiarach rządów i osób prywatnych na 
te n  cel niesionych. Nazwiska De-Melz'u we F ra n 
cji, Vanda Bosch'a w Holandji, Souringansa w Bel- 
gji i wielu innych, znalazły tu  zaszczytną w zmian
kę. Między owymi przyjaeiołami ludzkości błysz
czy też piękne i u nas imie F ryderyka  Hr. S k a rb 
ka, k tóry  przed laty  50 d a ł  inicjatywę do podo
bnej insty tucji  i doprowadził do tego, iż powstał 
In s ty tu t  moralnie zaniedbanych dzieci, istniejący 
po dziś dzień w Mokotowie pod Warszawą; a nie 
jego  w tem wina, że In s ty tu t  ten, mający środki 
m aterja lne,  nie daje takich rezultatów, jak ich  wy
magać można.

Rys ten  oddzia ła ł  spodziewamy się na zgrom a
dzonych, i nie wątpię, uczyni z nich energicznych 
p ropagatorów  tej nader ważnej dla społeczeństwa 
naszego instytucji.

Następnie członek Komitetu  i Zarządu  Rad. St.
Papłoński (R ektor  Ins ty tu tu  głuchoniemych i o- 
ciemniałych), zda ł  sprawę z działań  Towarzystwa.

Okazuje się z tego sprawozdania, że ustawa za 
tw ierdzona w marcu 1871 roku, że dopiero w j e 
sieni 1871 r. ukonstytuować się mógł Komitet To
warzystwa, i odtąd dobyć się jego działalność że 
pierwszem usiłowaniem Komitetu było przyc ią- 
gauie jak  największej ilości członków, i wyjedna-, 
nie od Rządu gruntów ja k ie  w ustawie samej by- j za ły  się rzeteluemi.

stwo mówią pospieszy że współdziałaniem i posta
wi Towarzystwo w możności użytecznego praco
wania nad poprawą małoletnich przestępców i 
włóczęgów.

Po sprawozdaniu z działań  Komite tu miało n a 
stąpić sprawozdanie delegacji organizacyjnej, p r z y - i jaciół i znajomych z różnych okolic Polski* 
gotowane p rz* t członka Komitetu Adama G o lc a , licji, że wiejski mały kościółek nie mógł ich P

wcześnie bo w 18 roku życia, zostawiwszy

cnótutulonym po sobie żalu rodziców, przyjaciół * 
szych znajomych. Najlepszym dowodem jej Cl'“’ 
je s t  to, że na nabożeństwie za spokój jej óus ' '
oprócz rodziny t a k  liczne zebrało  się grono Pr̂ _

(Radcy Komitetu Tow. Kred. Ziem.), a po niein 
miał odczytać Rom an Wierzchlejski (Mecenas) 
sprawozdanie z delegacji prawnej.

Wszakże z obawy nieznużęnia zebranej w sali 
publiczności odstąpiono od przedstawienia tych 
dwóch sprawozdań; zakończył zaś posiedzenie pre-  
zydujący serdecznem przemówieniem zachęcającem 
publiczność do szczerego i gorliwego popierania 
Towarzystwa.

Tak w zagajeniu ja k  i w zakończeniu Vice-Pre- 
zes odkry ł ca łą  szlachetną głębią, swej duszy.

Rzeczywiście niepodobna nie o idać hołdu tej 
głębokiej wierze religijnej, temu szlachetnemu za 
pałowi jak i  ożywia tego młodego uczuciem, choć 
siódmy krzyżyk kończącego pracownika na polu 
społeczeństwa. (D. c. n.)

—  (Nadesl.) — Zakorzenionym je s t  u nas p rze
sąd, że w ogóle wszystko, a szczególniej instru-  
meuta muzyczne tylko być mogą doskonałemi 
z zagranicy, a w tym razie uprzedzamy się szcze
gólniej do fortepjauów, niebacząc na to, że chci
wa na nasz grosz obczyzna, tutejszym iustrum eu- 
tom i to jeszcze na wystawach powszechnych 
przyznać raczyła pierwszeństwo.

F ortep jan  aby był doskonałym, winien mieć sil
ny a zarazem melodyjny głos, — ła tw o  cieniują
cy się pod ręką grającego. Głos wymagany daje 
mocna mechanika, dokładnie wykończona podług 
nowych zasad ,  przy użyciu dobrego m ate r ja łu  do 
konstrukcji fortepjanu.

Na podobny instrum ent przy eleganckiej powierz
chowności —  i cenie nad podziw przystępnej,  t r a 
fiłem w fabryce p. Hiucu w Kaliszu, gdzie tako
wy nabyłem, a k tóry nie zawiódł zapewnień p.

mieścić pod swojem dachem.
Pokój je j  cieniom. Marcelin0,

Różne wiadom ości.

—  Z Ameryki donoszą, że tam zbudowano 
tepjan bez strun , który okazał się w tonie <*' 
ko lepszym, gdyż owo brzęczenie strun, któr® 
lokrotnie przy dzisiejszej budowie się naP° ' f(). 
całkiem zostaje usur.iętem. Zam iast strun, 
wadzono tam stalowe szyny czyli paski, ^  
młoteczki uderzają . Amerykańskie pisma ha' 
wychwalają ten  instrum ent,  mianowicie ton J 0 
F ab rykan t o trzym ał paten t na  Amerykę. u.

— W Paryżu agituje się żywo kwestja w'2̂  
dem wypłaty należnych jeszcze P ru sako m  ^  
miljardow. B aron  Rothsiid u d a ł  się z BaG .,. 
Londynu, celem zawiązania stosunków z P>erV!yV 
mi bankierami tamtejszymi i obmyślenia sr° 
uskutecznienia tej wypłaty. Nie powinno t<> A 
naszej uwagi, że lcs. Bismark nazwał doin R 
schiidów „domem św ia ta" (das Welthans). .

( H a n d e l s - ^ .
=  Moskwa d. 11 czerwca. — Dziś otwjłi* e 

tu zos ta ła  wystawa politechniczna. Ale j esZ 
nie wszystkie oddziały są dotąd  gotowe.

== Machiwel powiedział, że każdy ksiąz? 
że nad włoskiemi południowemi ludźmi P®°?orc» 
trzema / :  festa (zabawa), farina (mąka) * ^  
(szubienica). Pierwsza dla arystokracji,  dmga^ . .

H intza, tak pod względem przymiotów powyż p r z y - ! lazzarof e a dla n ie s p o k o jn y c h j ib e j#c>)
ja k  i dłc

publicznie oświadczam p. Hincowi, iż
toczonych, jak  i długiego trzym ania  s t r o ju . ’ D la ' ,  . Nijow: donosi, że óo 26  maja (8 cze*

- J było w szpitalach kijowskich około 50 chory**.1 lf
c* l i  u l / l u n *  : •* .1  . o i ,  - . . . u  l —i —   _ . . .  i • -a r r l  d n  n l  11tego też publicznie oświadczam u. m u c o w i ,  iz „ i , .  . t

wyjedna- j  zapew nienia ja«o ^  8p r * . d a l ,  * * * « .

łv  zadeklarowane. Jakoś przyszło do tego, żej Ozas. przecie już, abyśmy nareszcie przejrzeć i 8-^a  na Pos‘eózeniu *3  <•****<*) 0
M inister S karbu  zaofiarował urzędownie dwie miej- chcieli, że nie ty lico za g ran icą  coś zrobić uinie- 
scowości, jeduej zwanej S tudzieniec o kilka wiorst | ją  — a wiele by nam to korzyści przyniosło; raz,

pi*

Wyznaczona przez Komitet delegacja obaczyła
i szczegółowo opisała te obie miejscowości, z wnio 
skiem approbowanym przez Komitet,  aby miejsco-

K r i l ł l / i u r i i u o  l' O Ir O n r l  t i iA .n in l . A m

bryki, i dodaje się tymże bodźca do coraz dosko
nalszych ulepszeń.—  Ży...., obywatel z Kros...

— (Nadesl.) — Zdarza się czasem spotykać
wość Studzieniec jako  odpowiadającą w a ru n k o m : ludzi obojętnych na piękno sztuki,  nic dziwnego 
przyjąć, a podziękować za Sobien, jako  uieposia- vviyC że podobne indywidua uw ażają  artystów ja
dający., potrzebnych warunków^

23 maja (5 czerwca) . 
do rozporządzenia komisji sanitarnej rs. óOiA' 
środki przeciw cholerze. Postanowiono też "' j, 
zie potrzeby oprócz otwartego już jednego   ̂
ta la  tymczasowego na 4 5  chorych, o tw o rzy ć

saniinne podobnież tymczasowe. Komisja 
miejska zaleciła wszystkim właścicielom 
w Kijowie, ażeby niezwłocznie poczęto  ̂
środków desinfekcyjnych i trzym ano się 
przepisów sanitarnych już  przed kilku miesi*)0.

Komite t zatem odniósł się do Ministra, prosząc

więc, że podobne indywidua uw ażają artystów ja  
ko sza katano w wyzyskujących ogoł. Tacy jeżeli 
Przypadkiem znajdą  się na koncercie lub w tea- 

o nadanie  btudzieńca, tudzież o wydzielenie innej trze ,  swoim wzrokiem studzić potrafią zapał ar ty -  
miejscowości w miejsce Sobienia. Dotąd odpowiedź; sty. W imieniu tedy biorących udział w ponie- 
nie nadeszła. . . . . . . . .  i*

Komitet chcąc przygotować wszystko co do u- 
rzeczywistnieuia swego zadania uważa za po trze
bne, wyznaczył dwie delegacje, jedną  organizacyjną 
k tó ra  zapro jek tow ała  plan urządzenia kolonji; o 
tein wam już  donosiłem; d ru g ą  prawną, mającą 
przedewszystkiem zaprojektować, w jak i  sposób 
ma kolonja o trzym ać wychowańców; o spraw ozda
niu tej ostatniej delegacji wspomnę nieco obszer
niej, ale naprzód dokończę opowiadanie o dzisiej
sze tn zebraniu . Sprawozdanie p. Papłońskiego 
przytoczyło, iż do tąd  Towarzystwo liczy tylko 600 
z górą  członków, kiedy niektóre za granicą liczą 
ich nawet po kilkadziesiąt tysięcy, że fuudusz To
warzystwa mający pomieszczenie na 5% w Ban
ku Handlowym Warszawskim wynosi rs. 5800 z gó
rą ,  powstały z jednorazowych wkładów członków 
założycieli (pć» rs. 150), z op ła t  6 rublowych od 
człoukow honorowych, i z ofiar prywatnych, z któ
rych najważniejsze są trzy po rs. 150, pochodzą
ce od Rz. R. s t .  Wieczorkowskiego, od właścicieli 
fabryk Tendera i braci Szwede; że wydatki dotąd 
wyniosły tylko rs. 100 dla tego, że koszta dr uku  
i inne zaspokojone były dotąd  przez jeduego z głó
wnych promotorów księcia Tadeusza Lubomirskiego.

Nie wiele faktów miało do przytoczenia sp ia-  
wozdanie; ale nie wina w tem Komitetu. Bez zie
mi i z funduszem 5000 rubli nie podobna rozpo
czynać.

W łaśnie Komitet mniema, że gdy społeczeństwo 
dowie się, że Komitet zdz ia ła ł  co mógł, że bliz- 
knn  je s t  urzeczywistnienia swego zadania, byle 
ty lko zna laz ł  poparcie w publiczności,  społeczeń-

działkowym przedstawieniu, bardzo dziękuję panu 
S. '/., który zamiast pójścia na powyższe przed
stawienie, złożył w ekspedycji K a liszau iu i  rs. 3.

A. Grzywiński.

—  Panie Redaktor!  Ponieważ w mieście Ka
lisz nie wychodził jeszcze  Niemiecki Gazeta, to 
niech Pan beudzie pozwolić co j a  kilka słów do 
Jego Kalischanin pisać bendzie. P an  chce d aro 
wać, co j a  w polskim jenzyku ne bardzo gut pi
sać, ale j a  dopiero ezterydzieści la t  w ten kraj 
jes tem  mieszkać.

W Czwartek  i Piontek byli zwei koncerty  w te- 
a te r  muzyka 50 Nieder-Schlesische Regiments. Ja  
na żadna tutejsze spektukel nygdy nie chodzić, na 
żadna koncer ta  ne biwać, ale na P ruska  Muzyka 
ne tylko j a ,  ale nawet głuche, co słyszą nic, szli 
aby swoich landsman obacz jć!

P ruska  muzyka byia grać wunderschon rozma- 
nite uw ertiura,  marsche, und unsere  walzer, a na
wet i krakowiak; wiedział ja  wcale, co krakowiak 
to zupełnie do naszego waiz podobny jest.

Wszystko war gut, ab e r  ach! ja k  my zaczęli wi- 
wolacz „Die W acht am Rhein,” i p ruska  orkie
s t r a  grać, to, ach! ja  miślal co tu już je s t  deu- 
tsches V aterland!

X. X. sta ła  lokator v. Kaliscb.
— (Nadesl.) — W dniu  8 b. m., zm arła  w G a

licji W anda Z ie l iń s k a ,  córka obywatela z iem 
skiego, właściciela dóbr Słomki. Nieocenionych 
prżymiotóvr Osoba, kochana przez wszystkich o ta 
czających ją ; prawdziwie perła  z pomiędzy tak 
licznego tu  grona młodych panów, zm arła  przed-

ogłoszonych. Wreszcie giibernjalny k o m i t e tz j  
wia publicznego postanowił zaostrzyć nadzór ^  
żywnością sprzedającą się na rynkach, zwł*aZ 
nad rybą, rakam i i owocami. Całkiem **aS bll-
broniono sprzedaży na ulicy lodów i kwas** .
telkowego. " (G. y, e(.

=  W Karlsbadzie walczą dwa hotele: „ k z r, 
wony O rz e ł” i „B iały  Zając,” o zaszczyt, ż*e . ^  
1711 Cesarza P io t ra  Wielkiego kfiraćji używ8ljjtl}> 
go u siebie przyjmowały. Podarek  kuracyjny* Kfg|i 
ry Cesarz Karol VI wysokiemu gościowi P1’2®’,.^ ' 
t. j. jedenaście wiader reńskiego wina, został ^ 
ny na korzyść Karlsbadzkiego towarzystwa 
ców, które szlachetnego tru n k u  nie wypiło, a*1' o, 
kowy sprzedało, a z p ie " :," ' “ ' ~
stały procentujący fuudusz 
strzelcy, od setki z niego 
nieją.

—  Tyfus zagraża Poznaniowi. P okaza ł  się 
epidemicznie w miejskich lazaretach. (K.

— Koleje żelazne w Królestwie Polskip*n g. 
mierzają do nowego rozszerzenia się. Oprócz !’ 
jek tu  kolei Warszawsko Słupeckiej, przez

z pieniędzy z t ą d ' zebrani 
założyło, który J ,j(, 
pobierając, dotą**

'(Schl.

Warszawa połączoną będzie Poznaniem,
stawione zostały do zatwierdzenia następne )eSi 
p ro jekta budowy kolei w Królestwie Polskie*11*1 . 
z Pragi,  przez twierdzę Modlin (Nowogeorgie^* 
i przez Mławę do pruskiej granicy, dla ii- 
nia Warszawy z Gdańskiem; 2) z Lodzi do , s. 
sza; 3) z Radomska lub Rokicin w kierunku h 1’ ■ 
skich do Ostrowca i Wschodniego okręgu 
czego, tak, aby ta  linja przeprowadzona być 1,1 . 
g ła  prawym brzegiem Wisły do Lublina;

i;' ' " ...........stacji Łazów przez Kielce i Radom do leżącej ? ^  
ujściem Wieprza twierdzy Iwangród w Lubelski _ 
aż do stacji kolei Warszawsko-Terespolskioj jj, 
kowa. Jed n ą  z najważniejszych odnóg będzie J  
nja Piotrkowsko-Sandornierska, gdyż przetnie cz§’ 
kraju, w której znaczńa je s t  produkcja żelaZ 1



—  m

P ocz togo liczne fabryki zapałek ,  kamiennych na- 
r^ ' n. cukru etc. W okolicy Opatowa i Sandomie- 

kwitnie rolnictwo, czego wymownym dowodem 
ćh ^a."^ze pełne spichrze w Sandomierzu i Zawi- 
• °scie. Lasy Ilżyckie dostarczają  zagranicy wie- 

^nskonałego budulcu. (G. W.)
. Strelnó 19 czerwca. W zeszły poniedzia- 

2el w*“czńr, w rzęsis to  oświetlonym dworcu kolei 
->znej, przyjmowany był jks. biskup Włodarski, 

j, |!ez katolickie zgromadzenie śpiewaków i licznie 
lio ra*^ Pnkliczność. Po udzieleniu nazajutrz  r a 
do . Wlet'hy ,n Sakram entu  bierzmowania, na cześć 
tn i gościa, urządzono wśród licznego zgro-
Uc| ■ f n'a Procesj§ 2 pochodniami, a przy współ- 

‘hale miejscowej orkiestry  odśpiewano kantatę .
(Schl. Z tng.)

Liczba  m ieszk a ń c ó w  p a ń stw a  a u s tr ja ck ieg o
l8R»'ąC>ch po czesku, wynosi według spisu w r.
qi. - sl»i'ządzonego 6 ,7 5 0 0 0 0  usób; z których

J ń  3;059,000 przypada na Czechy. (K. C.)
ToT .  Dobra Rynek z przyLegłościauii w powiecie
ng^J^kim  położone, naRżące do lir. Mielińskiego,
talu 0 Z0SLa*y przez hr. Sumińskiego za 400,000 

,c*J'0w.

bieT .̂ Vro?^aw d. 22 czerwca.— Oszustwo ko- 
te„ wiejskich, handlujących masłem, doszło do 
Wi'J0 Ropnia, że rząd królewski w Opolu postano- 
Sp ’ aby °d  d. 1 sierpnia r. b. masło na targach 
czai.1 nie na miarę, lecz na wagę. W ykra-  

Jące ulegną karze od 5 srg. do 5 talarów, lub■esztowi.
dzi, fa łszow anie  banknotów. W styczniu r. b. 
sar Pner- ji  i zręczności kiszyniewskiego komi- 
„ y ^ . c y r k u ł u  3-go, p. C. odkryci zostali fałsze- 
zio_ rublowych biletów kredytowych, wynale- 
nUr‘ 0 w gubernji Tauryckiej wszystkie machiny :

szany z żółtą farbą chromową (chromgelb), i cyn
kową (chromian cynku), wydaje farbę zieloną w ni- 
czem nieustępującą zieleni szwajnfurckiej, farbie 
zawierającej arszenik, od której daleko mniej jest 
niebezpieczną. Zieleń ta daje się rozrabiać z wer
niksem olejnym, gumą, klejem i krochmalem. — 
Wapna nie można malować tą  farbą. (G. Prz. 11.)

—  Przegląd Katolicki w A; 24  z r. b., zamie
ścił w przekładzie polskim cały wstęp skreślony 
w języku łacińskim przez ks. Zenona Ghodyń- 
skiego do książki w r. b. przez niego wydanej 
p. t. „Synodus Archidioecesane Guesneusis,” . o 
której w A* 37 „Kaliszam na” podaliśmy już  wia
domość.

Księża Stanisław i Zenon Chodyńscy, poświęci
wszy się historycznemu prawodawstwu, od lat już 
kilku pracu ją  z ca łą  usilnością i ene rg ją  nad zbie
raniem materjałów do ważnych na dziejowem polu 
prac, mianowicie celem wydania kompletu Synodów 
ujeeezji Kujawskiej z krytycznym na nie poglądem, 
„Żywotów biskupów tejże djecezji i historycznego 
opisu jej kościołów.” Z nieznanych podotąd źró
deł, nagromadzili już  oni w tej mierze bogactwo 
materja łów, odszukali rękopism Długosza, z ja 
kiego niegdyś korzysta ł Damalewicz pisząc bi- 
ografję biskupów włocławskich, a dla wyczerp- 
nięcia wszelkich do powyższych przedmiotów po
mocy i materjałów, zwiedzili i przejrzeli naj
bogatsze archiwa rozmaitych stolic i miast 
Europy. Zbiór Synodów Włocławskich je s t  już 
przez ks. Chodyńskich wygotowany, wstrzymuje 
tylko jego wydawuictwo brak jednego synodu, k tó
rego odszukać nie mogą, a tym jest: „Synodus 
Dioecesana Vladislav'iensis Anno Domini 162S die 
4 Maji celebrata, p raeside Illustr. e t  Rćyer. D.

dziennik, gdyby p. Ratazzi z lewicą dostali się do 
władzy, gdyby uchwalono wywłaszczenie klaszto
rów i konfiskatę dóbr kościelnych, wówczas wyż
sze i niższe duchowieństwo połączyłoby się we 
wspólnym oporze, i nie okazałoby usposobień po
jednawczych, które są następstwem umiarkowanej 
i liberalnej polityki rządu włoskiego.”

W stępne układy między am basadorem  niemiec
kim hr. Arniin i prezydentem rzeczyspolitej w przed
miocie wcześniejszej wypłaty d ługu wojennego, i 
oswobodzenia terytorjum Francji wczoraj się skoń
czyły. P .  Thiers wręczył ambasadorowi propozy
cje co do wykonania umówionych warunków, i te 
p ropozycje już  posłane zostały do Berlina.

J a k  zawiadamia Presse, orszak cesarza w po
dróży do Berlina ma się przeważnie składać z woj
skowych. Oprócz ministra wojny Kuhn, i mini
s t ra  obtony krajowej Horst,  towarzyszyć mają a r-  
cyksiążęta Albert i Wilhelm. Hr., Andrassy ta k 
że ma należeć do orszaku, ale nie j e s t  jeszcze pe
wne, czy pozostanie w Berlinie 
pobytu cesarza. ■ r , ' " i o o d o ‘

przez cały czas 
(z G. P.)

Telegramy.

ttivrh a sfu2^ ;e do fałszowania owego, oraz sa- ■ Poineraniae Gracovia in Officina Fr. Caesarii AD. 
ty . 1 Podrobionych biletów na summę 19,000 rs. ■ 1628 in 4-to.” Brak  u nas katalogów znaczniej-  
dok yCie t0 °becuie donoszą z Kiszyniewa ’ sz.vch bibljotek prywatnych, klasztornych i t. p., 
uWa0nan° w sposób następujący: Komisarz G. za- naraża nieraz badaczy na koszta wielkie, trudno- 
je  ̂ ywszy, że jeden  z tamecznych żydów zajmu- 
Wejść ^bywaniem fałszywych banknotów s ta ra ł  się

Wersal 21 czerwca. Pail Thiers p rzy ją ł  we cz w ar
tek delegac ję większości Izby. r‘ :

Berlin 21 czerwca. W edług  Spener. Ztng. taje-11 
mna bulla papiezka przepisuje niekanouicznjr spo
sób praesenle cadavere, (przy zwłokach poprzednie-

Andrea Lipski a Lipe Episcopi Vladislavien. e t  l ’a pieża).
Madryt 21 czerwca. Rząd zawiadamia, że termin 

wypłaty kuponów ren ty  trzyprocentowe i obliga-

ści i zwłokę w ich poszukiwaniach. W ażną prze 
to uczyn iłyby  przysługę li tera turze  i dziejom oso-

“biet • n-'m w porozumienie i za pomocą różnych by, k tóreby dostarczyły kks. Ghodyńskim, synod 
ba11i.tllc i przedłużeń zdołał wywiedzieć się, że powyższy, jeśli go posiadają, bo od niego zawi- 
sn,„.\noty te otrzvmuie w Odesie od zuaiomveh słem jest dziś wydanie zbioru już gotowego a ta-W - y .  te otrzymuje w Odesie od znajomych 
czy „ , \ raWil*e żydów. Natedy komisarz C. i śled- 
Wska ■ w-v M- udali się do Odesy, aby wedle 
tac n U,Weli Pierwszego przyznającego się, schwy- 
D(a 1‘?estępców, k tórży mu dostarczali banknoty, 
etnij pewności osiągnięcia sku tku  pomo-
^kiuon przebrawszy się za kupca kara im -,
sig b ’ ®P(>tkał się z dwoma żydami, zajmującymi i 

j .-l Ddesię puszczaniem fałszywych biletów, i 1

słem je s t  dziś wydanie zbioru już gotowego a ta 
mowanego jedyuie koniecznością będącego w mo
wie uzupełnienia.

cij kolejowych, przypada 1 lipca.

0(1 Redakcji.

Osoby które w przeszłym  kw artale raczyły zajmować 
się zbieraniem prenumeraty na „Kaltszanina,” Redakcja 

( najuprzejmiej prosi o nieodm ówienie sw ego współdzia
łania i na kwartał drugi r. b

Przegląd polityczny.

N ...
J^imk n3  swoich papierów. Za nadejściem
iu * aby dla nabycia przynieśli mu do hote-

O g ł o s z e n i a .
t fcH S W lxl*etsce umówione fałszerze zostali na-
nJch przyaresztowani. Jeden z przytrzym a- „ . . ,   _ ____
See faf araz ufnarował się wydać i wskazać mićj- kreślił w liście do Journal des Debatę: 
Wato °wych banknotów, a  że to znajdo- p. Thiers się kończy, a zwiastuje si(
dówy81̂  w Krymie przeto komisarz i śledczy są 

0<&ni* tam Si f u  dali. Fabrykacja pro

Polityka wewnętrzna Francji  coraz wyraźniej 
i z coraz większą stanowczością wchodzi w zwrot, 
który znakom ity  publicysta orleański i niegdyś 
przyjaciel p. Thiess, hrab ia  d’Haussonville, tak  o-

„ P anow anie! 
panowanie

p. Gam betty .” Nie znaczy to, j a k  nieszczerze u- 
trzym ują  orleaniści,  że republikanie radykalni już

filetów . . w m - Heniczesku. P rzednia s trona  te raz  chcą wydrzeć władzę partii Thierś i powie-
l)onloc Wykonana była litograficznie tylna zaś za rzyć byłemu dyktatorowi; nie znaczy nawet że po 
ci j Q mtografi i .  Wszyscy fałszerze zostali uję- śmierci teraźniejszgeo prezydeuta Iirzeczypospoli- 

powiednia k ara  już  wym ierzona’została . ‘ ; v
"  ‘ '  (G. II.)

j  tej zastąpi go niewątpliwie p. Gambetta ; ale wy
g r a ż a  ogólne przekonanie wszystkich stronnictw, 
| że przyszłość F ra n c j i  należy do rzeczypośpolitej i

’ ■— — -------  .------------- 1 do jej przedstawców. O sta tn ieW ybory radykalne
W ł a d n a  ' . . , , w trzech depar tam en tach ,  gdzie dotychczas samo-

“ tUOinnsmi 7 l i l o r a f i i r r .  STiiilł .  n m il ł .  władnie pauow ało  stronnictwo klerykalno-monar-
chiczne, umocniły to przekonanie, czerpane głó
wnie z coraz widoczniejszej niemocy tego s tronni
ctwa, które chociaż w Zgrom adzeniu Narodowem
liczniejsze je s t  od. rępubjikańow, ni& fntjĄe, nic po-

Łeratu .W krótce rozpocznie się d ruk  „Historji li- cząć ilekłoć chce postawić iuny rząd na miejsce
kipg0 y Polskiej,” profesora Antoniego Małec- rzeczypośpolitej

°m ości z literatury, sztuk, nauk, 
przem ysłu, handlu i t. p.

li:

profesora Antoniego Małec
Tli . ' ( ° -  D -)

an v- “ dstracja A ustralska (Illustrated Austra- 
ber 1 donosi, że fotograf w Clunes John Tan-
8 tafie ł
Szczenj 0ina[j,,wane na miedzi, nie ulegające zni- 

1 bardzo piękne. PWien.)
Ifiiao 2 przekładów poetycznych W iktora
hie pVjjeV . e* ens Rodwysocki, zajmuje się obec
ny „Lai, ?ze,1'cm najświeższego utworu tegoż poe- 

terr ib le .”  (Straszny rok). (Ii. C.) 
bg md, n ° wy b łęk it  antymonowy.— P iękną  tę  far- 
. at)dln,'. a ° a r dzo łatwo otrzym1"dlo

fol, 
^ane

Zgodnie ze swoją dotychczasową podstawą, Oj
ciec Ś-ty wyraża niezadowolenie z polityki >Włoco 
względem Stolicy Apostolskiej; widocznem je s t  a- 

długoletniej pracy wykonać foto- toli, ze Pius IX nie byłby przeciwny pojednaniu
z rządem  włoskim, jeśliby to było możiiwęm. Ga- 
zetta d'ltalia  utrzymuje, że te usposobienia poje 
dnawcze przeważają także w św ię tem  Koliegjum, 
i wr duchowieństwie rzymskiem; większość kardy
nałów życzy sobie, aby  przyszły Papież był um iar
kowany i aby przy ją ł  modus vivendi z Włochami, 
i fak ta  spełnione uznał, co tern łatwiej mu przyj- 

otrzymać, rozpuszczając dzie, że nie będzie już ja k  Pius IX  związany przy
sięgą do utrzym ania- 1“lewsl ' Hnbn (Regulus antimonii) w wodzie

szkłó Przez l?r u bo sproszko
•oztwo 

dan

^rf fantó t r ^ ” ° odróżnić od ultramaryny; dla la- 
w kwiatów stanowi w yborną farbę. Zmię-

i dodając tak  długo rozcieńczonego 
,°.luUann*p ‘ 7 azo-cynku potażu (cyanku żółtego 
f i t  te* . ?)’ dopóki nie s trąca  się osad. Błę-

w całości władzy świeckiej 
po poprzedniku objętej, w ładza ta  bowiem fak ty
cznie dziś nie istnieje. Te pojednawcze usposo
bienia większości kardynałów i prała tów  rzymskich, 
Gazeta d'ltalia  przypisuje roztropnej i liberalnej 
polityce rządu włoskiego względem kościoła. „Gdy
by rząd  trzy m a ł  się innej polityki,  powiada ten

M agistrat m iasta gubernjalnego K alisza.

A; 3£46. Niniejszem zawiadamia, że dnia 10 
(22) Lipca r. b., o godzinie 11 rano, w biurze 
te g oż ,M ag is tra tu  odbędzie się licytacja na  sp rze
daż lasu znajdującego się na gruncie miejskim 
we wsi Wolica. Licytacja zacznie się od summy 
szacunkowej rs. 602 kop. 83. Przystępujący do 
licytacji obowiązany złożyć vadium w ilości rs. 
60 kop. 28, W arunk i licytacyjne m o g ą  być p rze
glądane w Magistracie i u s trażnika lasów miej
skich we wsi Wolica
Prezydent,  Przedpełski.—  Radny, Tański. (261-3-1)

Obrońca przy  Konsystorzu Jeneralnym J)yecezji 

Kujawsko-Kaliskiej.

Na zasadzie decyzji Konsystorza Jeneralnego 
w Kaliszu, wydanej w dniu 27 maja (8 czerwca) # 
i', b. 1872, w sprawie Julji z v. Engbrechtów 'P io-  * 
trowskiej w mieście Kaliszu zamieszkałej, p rz e 
ciwko mężowi W ładysławowi Janowi Nepomuce
nowi Piotrowskiem u z pobytu niewiadomemu, o 
unieważnienie m ałżeństwa tejże z przyczyn i z a 
sad ero r  e t  c landestinitatis  w skardze p rzeds ta 
wionych, wyniesionej, —wzywam tegoż W ładysław a 
Ja n a  N epom ucena Piotrowskiego, aby się na au -  
dyęncji Konsystorza Jeneralnego  Kaliskiego, w K a 
liszu, w miejscu gdzie Tenże posiedzenia Swoje o d 
bywa, w dniu 24 października (5 lis topada) 1872 
roku  o godzinie 10 a; rana, lub też w te rm inach  , 
dalszych jakie z odroczenia wypaść mogą, o s o b i 
ście, pod rygorem zaocznego przeciw niemu po
stępowania, s tawił,  celem czynienia ze swej s tro 
ny wniosków i przynoszenia odpowiedzi na skar
gę powódki.

W Kaliszu dnia 3 (15) Czerwca 1872 roku.

Ad. CliodyńskI,
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Do sprzedania z wolnej ręki

dobra  z i e m s k i e
rozległości włók miary nowopolskiej 17, 
odległe od szossy Kalisko-Sieradzkiej wiorst 
jedna, od Błaszek wiorst cztery; bliższa 
wiadomość w kancellarji Patrona Rudnic
kiego. (260-2-1)

Potrzebna jest

doświadczona gospodyni
na wieś w okolicy Kalisza. Bliższa wiadomość u 
p. T h a u a  w hotelu Drezdeńskim. (2 4 8 -3 -3 )

W Dominium
Chocim pod Dobrą,
jest do sprzedania każdego czasu para ko 
ni karogniadych, pół krwi angielskich, 
sprzężnych, trzechcalowych, zupełnie uje
żdżonych w zaprzęgu i pod wierzchem t. j. 
ogier lat 4 i klacz lat 5; cena stała za 
parę rs. 600. Widzieć je  można każdej 
chwili na miejscu. Tamże jest na sprze
daż BU HAJ HOLENDERSKI pełnej krwi 
własnego chowu, pochodzący z lassy by
dła Księcia na Pszczynie (Fiirst von Pless) 
na Szląsku, wieku 18 miesięcy cena stała 
rs. 15. (2h3-8-l)

O so b a  s a m o tn a , zaopatrzona 
w dowody, uzdolniona w prowadzeniu ra 

chunków, utrzymywania prowentu i kassy, potrze
buje obowiązku od 1-go lipca r. b. Bliższa wia
domość w Rćdakcji „Kaliszanina,” lub też listo
wnie, adresując do Antoniego Czapiewskiego w Dą
browie przez stację pocztową Sompolno.

(246— 3 -3 )

F A B R Y K A

Jest do sprzedania w i e ś

Charchów-Księży
włókrozległy włók 16 mórg 12, t. j .  ziemi ornej 

U ,  łąk włók 2 mórg 21 dwukośuych, la su 'vł0 . 
1 mórg 12, pastwisk włóka 1 mórg 9; odległ) ° o 
miast: powiatowego Sieradza i Z duńsk ie j -w oh  P 
mil 3 , od Lodzi i Kalisza mil 6. Budowle '1° . ’ 
dwór obszerny i dobrze urządzony. Za w*0 • 
złp. 11,500, kapitał prócz 56,000 złp. wymagań^ 
Bliższe szczegóły, oraz mappy u w ła ś c ic ie la  11

(266 -3 -1 )miejscu.

Do jednego z Magazynów 
G a l a n t e r y j  n  y c  h

w W arszawie 
p o t r z e b n y m  j e s t

W rj i lii

w Kaliszu.

D O B R A
pod nomenklaturą hypoteczną S t a w i s z y n ,  są 
razem lub folwarkami d o  w y d z ie r ż a w ie 
n ia  zaraz lub od Ś go Jana bieżącego roku. — 
Wiadomość u W-go Mrozowskiego Patrona Try- 

* bunału w Kaliszu. (233—8-5)

4
Jest do sprzedania

Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomić JVV. i 
W\Y. właścicieli dóbr ziemskich, iż powiększyw
szy znacznie zakres mego zakładu, zrobiłem po
danie do Banku Polskiego, celem wyjednania kre
dytu dla kupujących u mnie maszyny i narzędzia 
rolnicze. Bank Polski przychylnie do mego po
dania, odpowiedzią z dnia 3 czerwca r. b. za 

16,168 zawiadomił mnie, że W. Obywatele, bio
rący z mojej fabryki maszyny i narzędzia rolni
cze, będą mieli udzielony sobie kredyt, po dopeł
nieniu wiadomych warunków.

(2 5 5 -3 -2 )  Ł . P r z y r e m b e l

któryby umiał mówić po nie
miecku i choć w części rachun
kowości; wiadomość w Redakcji 
Kaliszanina. (265-3-1)

(JaJaui JO AJ wCDk.

powodu zmiany mieszkania, j e s t  do śpr& 
dania p r z e f o r s z t o w a n ie  z
długości 3% łokcia, i 3*/4 wygokóscl 
drzwiami, i angielskim zamkiem, mal°'v 

r.e na kolor jesionowy. Wiadomość w doflijj 
Nejgebaur, na dole, napVzeciw folusza. (240)

M A GA ZY N  MEBLI
i Skład Luster

zaraz za Laskiem, o wiorstę od Zelewa, 
włók 13 morgów 5 z inwentarzem, budyn
ki nowe w połowie murowane, gospodar
stwo dobrze prowadzone, wiadomość w L a
sku w Cukierni. (267-3-1)

Majątek Ziemski Józefo w
na trakcie Kalisko-Wieluńskim położony, od mia
sta Kalisza wiorst 9, mający 20 włók rozległości, 
w tem 3 włóki łąk  dwusiecznych, 3 włóki lasu i 
zagaju, reszta ziemi pszenna; jest na sprzedaż 
z wolnej ręki. Biiższe warunki na miejscu.

(252)

Jest do sprzedania w Sieradzu, z wol
nej ręki,

dom parterowy
zę sklepem handlowym, ofdcyną, zabudowaniami 
gospodarskiemi i ogrodem; naprzeciw kościoła far- 
nego; oraz plac sąsiedni do zabudowania, przy 
froncie ulicy kollegjalnej. Dochodu rocznego rs. 
400. ,Cena rś. 5000.,) Wiadomość u właściciela 
pod S  48 w Sieradzu. ( 2 4 1 - 3 - 3 )

it tt> rn |  r
posiadający oprócz innych gruntownie

język rossyjski i niemiecki
nieć miejsce od Ś-go Jana r. b. Wiado- 
» księgarni p. H. Hurtig. (257-3-2)

pod Krakusem,
zaleca Szanownej Publiczności 

sK alisza  i pkolioy? zawsze znajdu _ _ _ _ _ _
jący się wybór s t o la r s k ic h  i w y śc ie la "  
n y c ll r o b o l,  zagranicznych i tutejszych fabry
kach, w eleganckich, trwałych i wygodnych faso
nach. L u s tr a  każ< lej w ie lk o ś c i .

Dwa w a g o n y  m e b lo w e  na resorach, do 
używania przy buzkiej zmianie mieszkań w miej
scu, jako też z iunych miast. U . M o sz ,

(253 -  3-2) pod  K rakusem  obok ch leb o w y ch  jatek .

W  dniu 8 Lipca r. b. w 'dom u gdzie aPte 
ka W. Hildebrandta w Rynku, na pier'v 

szem piętrze, otwieram

Na folwarko R y p in e k  jest do wypuszczenia 
na lat trzy

Zakład. Mleczny,
z mlekiem ot} jlO tu krów, przyzwoitem pomieszka
niem, piwnicami i lodownią. Za cenę najprzystę
pniejszą, od d. 1 l i pa  r. b. Wiadomość powziąć 
można, co do warunków kontraktu, u dzierżawcy 
tegoż folwarku. (2 5 6 -  3-2)

i  n  r x  u i i i A A u g m v i f l U  ~  -

Świeży Transport
Moet et Chandou Ciemant Rosó oraz Murem Car- 
teblanche, nadszedł do h a n d lu  w in  Ul. R .  
K » s c n ,  (2 4 7 -5 -3 )

ZEŁAnsriDIEIj 
Korze nny  i Win

w mieście Kaliszu przy ulicy Rynek pod A? 15, 
od lat kilkunastu egzystujący, jest do sprzedania 
z wolnej ręki, zaraz lub od 1 lipca 1872 r.; bliż
sze szczegóły dotyczące sprzedaży, powziąść mo
żna na miejscu u właściciela handlu

(245—8-4) W o j c ie c h  S z y m a n o w s k i ,

zakład szycia i zna' 
czenia bielizny,

z którym mam honor polecić się wzglę^0”' 
publiczności. W temże zakładzie urz§dzain

skład Herbaty,
bezpośrednio z M. Moskwy sprowad&an^ 
którą, w oryginalnych opakowaniach, f'111 
tami sprzedawać będ;.
(262 3- i )  F. Brochock^*

»inJ'

Komornik Trybunału Kaliskiego.

Dnia 24-go i 25-go Czerwca.

Termometr:

W c z o r a j , " 
U ziś . . . . .

Ciepła 
z rana

12
11

ł*
»r poi

15
M

B a r o m e t r
W czoraj: ) „  .
D ziś: ) Zm lana.

*  p o w o d u  z m ia n y  AdM*f* 
s t r a e j i  w d o b r a c h  j

Ś r e d n i ,  wzywa się niniejszem, i ż b y  ktokore 
miał jaką pretensję zgłosić-się-zechciał do ^  
Karwowskiego w Świnicach, w ciągu dni 30. .1 
prelduzją. '

Zawiadamia publiczność, że tv dniu 16 (28) j  
m. i roku, w rynku miasta Kalisza Sprzedana 
będą rnćble, sprzęty pokojowe, nadto ubiory! 
nie, powozy i t. p.

W iktor L ipW -

Redaktor, J .  T a ń s k i .  — W drukarni Wydawcy, W. Hindemitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej.


